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Łódź. Niedziela 15 lutego 1920 rokn, 


Rok I. 


Pismo poświęconę sprawie robotników i inteligencji pracującej. 


RE RER 


fadakcja i administracja Przejazd Na 8. 


CENA PRENUMERATY: 


Buięcznie mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00. 
Gdasszenie do doma lub przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50. 


(ana numeru pojedyńczege 30 fen. 


Teatr Polski 


Dzielna 18, 
pod dyrekcją Fr. Rycohłowakiego, 
00600600 


Uwagi na dobie. 


W sprawie drożyzny. 


Nad ziemią polską żbierają się groź- 
agta mury, Po roku istnienia niepod- 
knige kraj przeżywa poważne przesi- 
+ wewnętrzne, wytrącające z rów- 
Wagi szerokle masy I utrudniające przez 

normalną budowę państwa. 
Jobot Prawa, najbardziej jątrzącą masy 
w tnicze i wytwarzającą atmosierą 
Prost nia do zniesienia, jest sprawa 
z aliwe] aprowizacji miast i związana 
dro A zagadnienie coraz to więsszej 
cep, WY. W cięgu stycznia 1920 roku 
Y artykułów spożywczych bez żadnej 
lub z dnlonej przyczyny wzrosły duu — 
l oba  Totnie, a nieraz i więcej. Całop 
nezarnik, zachęceni absolutną bez- 
fei Ością paskarzy, z zawrotną szybko- 
w „.przeiętaczających się z biedaków 
ny. lijonerów, okazali: się bardzo zdol- 
naw., CZniami, którzy „mistrzów* swych 

et P zeie ach 

oto w Polsce, kraju przeważnie 
rza rzym, chłeb staje rd nieledwie 
Wa. Miotem zbytku, przywilej nieodczu- 
Dash. ciągłego głodu zyskuje li tylko 
e 7% Nawet za kartofla żąda obec- 
ta palnik 160 — 200 marek za korzec, 
1209 772c żyta — 900 mk., pszenicy — 
— 1400 mk! Krowę, którą chłop 


| Dr 
| meza golną kupił za 32 ruble, teraz od- 


z aja innemu za 4.000 mk., za konia, 
NA Y kosztował najwyżej 100 rb., obec 
żąda się 20.000 mkl (są to ceny 


TELEFON s2 32. 


Konto czekowe P. K. 0. 60143 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


Niedziela, d. 15 b. m. o g 3 po poł, 


me- „Salanduły” 


kom. 4 aktach W. Sardou 


„NOW 


Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane Są 7a bezpłatne. 


OSCT 


Dziś i jutro 


mam PAN KONSUL 


W niedzielę o godz. 1 specjalnie dla dzieci cena od mk. 1. 


łódzkie, w Warszawie drożyzna jeszcze 
większa). 

I to jeszcze nie jest kres drożyznyl 
Z dniem każdym ceny wciąż rosną, ro- 
sną, a w miarę tego robotnik i inteli- 


, gent stają się coraz to większymi nę- 


dzarzami. 


Cóż na to wszystko mówi Se'm, 
co robi Rząd? Czyż mogą pozwolić, 
by w Polsce odrodzonej do życia nie- 
podległego dobrze się działo jedynie 
paskarzowi — chłopu, paskarzowi — ob- 
szarnisowi i paskarzowi — kupcowi? 
~ Robotnik polski rozumie aż nadto 
dobrze, że trudną i pełną przeszxód jest 
praca nad odbudową wolnej O;,czyzny 
po tylu latach wyzysku i ucisku. Ro- 
botnik rozumie, że praca ta wymaga o- 
gromnego poświęcenia i ofiar od oby- 
wateli kraju, lecz niechże te ofiary będą 
powszechne! Niech ofiary jednych nie 
będą źródłem bezwstydnego i cyniczne- 
go bogacenia się innyc"! ” Gdzież są o- 
fary dla Ojczyzny chłopów, rzeźników 
i innych paskarzy? 

Podnosząc ceny zboża lub nabiału 
i kupując sobie za te nadwyżki pianino 
od inteiigenta, który zmuszony jest to 
pianino sprzedać, by jako — ta*o ro- 
dzinę wyżywić, chłop powołuje się na 
drożyznę wyrobów przemysłowych. Lecz 
jakże naiwnem jest to tłomaczeniel 
Wszak z chwilą podniesienia się cen 
artykułów spożywczych, niezwłocznie 
podnoszą się ceny wyrobów przemysło- 
wych. Robotnik żyć musi, musi więc 
żądać podwyżek płacy, a przez to samo 
podnoszą się i ceny towarów. Odwrot- 
nie, z chwilą ustalenia æq cen artynu- 
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POLA 


Muzyka koncertowa, ściśle. zastosowana do obrazu, 


Ea 
Piotrkowska róg Głównej 
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łów spożywczych, ustaje szereg straj- 
ków i ustalają się cany wyrobów prze- 
mysłowych. 

Tak wtęc, jedna tylko droga pro- 
wadżi do usunięcia szalonej drożyzny — 
a jest nią droga zorganizowania spożycia! 
To zorganizowanie wymaga od Rządu i 
Sejmu niezwłocznego ustanowienia cen 
przymusowych (maksymalnych) na wsz- 
stkie artykuły spożywcze i inne arty- 
kuły pierwszej potrzeby, Oraz ujęcia w 
ręce Państwa całkowitego obrotu arty- 
kułami pierwszej potrzeby. 

Musi więc być ogłoszony sekwestr 
artykutów spożywczych, ubrania, obuwia 
ł opału, 


Potworny wzrost cen w styćzniu 
1920 r. wskazał dobitnie wszystkim 
zwolennikom wolnego handlu na szkod- 
liwość tego systemu w okresie obec- 
nym — okresie braku własnego zboża, 
braku taboru kolejowego i innych środ» 
ków komunikacyjnych. To, co było 
jasne oddawna dla organizacji robote 
niczych, — że przy ilości zboża, dosta- 
tecznego do pokrycia zaledwie dwóch 
trzecich naszego spożycia, wolny handel 
stworzy jedynie grunt do niebywałej 
spekulacji, — zrozumiał nareszcie po 
wielu ciężkich dla - mieszkańców miast 
doświadczeniach Sejm i ustawą z dnia 
25 stycznia 1920 r. powrócił częściowo 
do zasady sekwestru ziemiopłodów. 

Lecz ustawa ta i wydane na jej 
podstawie rozporządzenie Ministrów A- 
prowizacji i Rolnictwa — to są tylko 
półśrodki ! 

Stosowanie zasady przymusowego 
wykupu przez państwo ziemiopłodów 


Ogłoszenia drobna 


Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wiecz. 50 proeent drożaj. 


(ZEMSTĄ KRWI) 


Dramat Korsykański w 5 aktach 
Pierwsze dzieło kinematograficzne w którem 


khłysnąła całą pałną swego talentu. 


Wesoła farsa w l akcie 
fabryki „Nordisk“. 


CENA OGŁOSZEAJ: 


Przed tekstom mk. 2.50, w tekście rk, 3.00, po tekdała 
reklamy mk, 2.00, 


mokrologi mk. 1.50, zwyczajae 90 fen 
ze wiersz potitowy jednołamowy. 
15 fon. za wyraz, uajmalej mk. 1.50 


Niedzieła, d. 15 b. m. o godz 7 wiecz, 


WIELE = 


Dramat w 4 akt, Gorkia. 
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tylko do rolników, posiadających więcej 
niż 40 morgów ziemi, stworzy jedynia 
podatny grunt do nadużyć i chłop w 
dalszym ciągu będzie sobie kpił z ustaw 
i rozporządzeń rządu. 

Przymusowy wykup musi być zasto- 
sowany do wszystkich rolników, nie wy- 
łączając najdrobniejszych | 

Rolnikom należy pozostawić ilość 
zboża, niezbędną do zaspo ojenia ich 
własnych potrzeb spożywczych, gospo 
darczych i siewnych, reszta zaś całko 
wicie musi być zasokwestrowana na 
rzecz państwa. Celem wprowadzenia 
w czyn tego systemu, państwo powinno 
zawezwać do pomocy kooperaltywy i 
instytucje samorządowe. Z zasady wol- 
nego handlu trzeba stanowczo skwito= 
wać do czasu powrotu do normalnych 
stosunków gospodarczych | 

Wiemy, że -własnego zboża w o= 
beónym Czasie nam nia wystarczy, że 
Rząd musi sprowadzać zboże z Ameryki 
— Stanów Zjednoczonych i Argentyny. 
Robotnik chętnie się z tym brakiem 
czasowym pogodzi, Ściśnie swój wygło= 
dzony żcłądek 1 będzie Czekał, lecz 
niechże wie, że I inni nie wyprawiają 
uczt luksusowych I i 

Niesh więc Rząd ustanowi zmniej- 
szonć racje żywnościowe, jeśli to jest 
konieczne, ale nich te racje będą po- 
wszechne i niech : każdy otrzymuje je 
faktycznie, saimo bowiem  posiadanią 
kart chlebowych robotnika nie nakarmi., 

I jeszcze jedno: niech Rząd zdos 
bedzie sią wreszcie na stanowczość i 
sł;, by nakazać opornym poszanowanie 
dla ustaw i rozporządzeń. 


* 


,PRA C A" — 15 lutego 1920 


Niech wszyscy wreszcie poczu'ą 
moc Państwa i przestaną lekceważyć 


lgl 
R ZD, L. Hincz. 


Zebranie Tow. Naucz. Szk. 
Wyższych i Średnich. 


Dnia 13 b. m. odbyło się zebranie 
ogólne dotychczasowego Stow. Nauczy- 
sielstwa Polskiego Zebranie to pozo- 
stawało w ścisłym związku z doniosłym 
faktem zjednoczenia szxolnictwa éred- 
niego wszystkich dzielnic Pol:ki w Tow. 
Nau z. Szsół Wyższych i Srednicn. Chno- 
dziio więc o formalne przeprowadzenie 
tej sprawy ne gruncie łódzkim. Z<bra- 
ne zugał dotychczasowy prezes p. K. 
Wisnicwssi. Przewodniczył p. Adamo- 
w.cz, asesorami byh pp. J. Wojciechow- 
ska i Ostrowski.  Sekrelarzowali pp. 
Hajnowski i kalisz. 

Sprawozdanie z działalności Towa- 
rzystwa zdał p. K. Tomaszewski. Nowy 
Zarząd powinien przy poparciu ogółu 
Członków dążyć do naprawy stosunków. 
Nicodzownym warunkiem normalnego 
rozwoju jest własny lokal. 

Sprawozcanie kasowe dał p. Ko- 
szyk. P. K. Tomaszewski imieniem -u- 
stępującego Zarządu składa oświadcze= 
nie przeciw wystąpieniu p. Czerasznie- 
wicza na ubieglem niedoszłem do skut- 
ku zebraniu ogólnem, na ntórem w spo- 
sób mieta.towny krytysował Zarząd do- 
tycuczasowy i iusynuował złą wolą tam, 
guzie było tylko proste rlecorozumie- 
n.e. P. Czeraszniewicz us lował oświad- 
czenie p. lomaszewssiego zbagatcelizo* 
wać, 

Bprawozdanie delegata na ŻZiazd 
do sorszawy w grudniu r. u. dali pp. 
Wasce.yiuski, Koszyk, Wo,eńs.i | Toma- 
BZews l. (U zjeździe okręgu warszaw= 
Bnicgo i O poruszanych tam sprawach 
mówił p. Weszczyńsi. O zjeździe o„ól- 
nym delegatów Towarzystw nauczyciel- 
Bkica wszystaich dzielnie mówł p. Ko- 
sw «ród wszy głównie uwagę na pra- 
© rg umową Zjazdu. P. Wo,eński, u- 
aupci««wszy wywody poprzedniego mów- 
cy, przedstawił akcję Zjazdu w sprawach 
aprowiźacyjnych. 

Mówca stawia też wniosek, aby 
przy Towarzystwie utworzyć komisję 
„programową, ktoraby po przedys.uto” 
waniu programu ministerjalnego odpo” 
wiedni referat wspóln, przesłała Komi- 
sji Programowej przy M. W. R.i O. P. 
Sprowę przeuształcenia Stowarz. N. P, 
na Tow. N. 5. W. i Sr. referuje p. To- 
maszewski, 

W toku dyskusji nad tem wyłoniła 
b., sprawa statutu. Stwierdzono, 2e 
nowy statut jest ogółowi czionuów nie- 
znany i że posiada pewne usterki. Prze- 
szecł wniosek p. Qackiego 1 Czerasz- 
kiewicza, aby wybrać Komisję Statuto- 
wą, Ltóraby zajęła się przesiudjowaniem 
statutu i zref.rowaniem jego punktów 
zasadniczych na najbliźszem zebran.u. 

Preliminarz budzetu na rok przysz- 
ły ref-ruje p. Koszyk. Przewidywane 
dochody wynoszą 8.800 ma.; rozchód 
8.590 mk. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu. Po złożeniu praez o- 
bcenych nartek wyborczych i po wybra- 
nmu Komisji Sarutacyjnej p. przewodni- 
czący zebranie odroczył ze względu na 
YLÓŹNIOną porę. 

O dalszym ciągu zebrania nastąpią 
osobne zawiadomienie. 

Do Zarządu nowego zostali wybra- 
ni pp. L. Starniewicz — prezes, P. Gor- 
Czykowsni — wiceprezes oraz pp. Ada- 
mowicz, Gabler, Kalisz, Koszys, Jani- 
szowssi, Konarzewsoa, lfa, fer, Kacza- 
nowski, Maciński, Tomaszewssi, Wiśniew- 
asi, Zimowski, é 

Wybory do komisji rewizyjnej i 
skarbowej odłożono do przyszłego ty” 
£odnia. 


Hakata hula! 


(jw) Komunikają nam z fabryki 
Eiserta (Karola 19), iż dzieją się tam 
tzeczy, dziś w Polsce prawie niepraw” 
fopodobne. 

Wśród zarządców! majstrów wspom- 
nianej fabryki główną rolę grają Niemcy 
hakatyści: Szymarowski, Gitler, Reks i 
administrator Engel. Szykanują oni w 
ikandahczny sposób robotników; Pola- 
tów wydalają, a na miejsce ich spro- 
vadzają Niemców — ludzi zamożnych. 

Majster Szymarowski przedłuża sa- 
nowolnie godziny pracy. Majster Qit- 
er nie uznaje żadnych organizacji i 
ewiązków zawodowych, usiłuje przyjmo' 


wać robotników przez protekcję. Pan 
administrator Engel odznacza się nie- 
porównanem grubjaństwem, wymyśls w 
ordynarny sposób robotnikom, posyła 
ich „do d'ablów" i t. d. 

Na każdym kroku u ` okpić ro- 
botników. łudzi Ich obiet ml, których 
nie spełnia — ssutklem czeuo dochodzi 
czesto-do korflistów, Przeszšadza rów- 
nież porozumieć się robotnikom w waż- 
nych kwestiach z samym fabry+antem 
który, zaznaczyć tu bezstronnie należy, 
— jest Cziowiasiem dostępnym, na miej- 
scu i przychylnie się naogół odnosi do 
robotni'ów. Master Reks przed kil u 
dniami wydalił z pracy biednego robot- 
nika Pola.a, aby na jego miejsce przy- 
jać zamożneso Niemca. — G tler i Reis 
pozatem odznaczają sią bunczucznością 
iście pruską — i niecnęcią głęboką ku 
robotninom. 

Tak to jeszcze w niektórych fa- 
brykach łódzk€n poczynają sobie ha- 
katyści — Niemcy i wszelkiasgo rodzaju 
kanalje, kiórym s daje, że to jeszcze 
czasy, hozać ie lub okupanckie. E żel 
Nie igrać z ogniem, panowie Niemcy, 
przewodzący nad robotnikiem ols im. 

Ogół świadomych robotników musi 
wypowiedzieć jak 'ajostrzejszą walkę z 
kanalją hasatystyczną, usiłującą tu na 
polskiej ziemi szykanować robotników 
polskichi 


Uroczyste otwarcie 
Kursów dokształcających. 


Wczoraj odbyto się w lokalu Semi- 
narjum miejskiego (Czerwona 2) otwarcie 
Kursów duk ztalca acych dla niewykwalili- 
kowanych nauczycieli szkół powszechnych. 

P. inspektor Grabiński wobec prele- 
gentów i hcznie zgromadzonych sluchaczy 
mówił o c-lu kursów i o roli spo'ecznej 
nauczycielstwa w chwili obecnej. Rola to 
wielka, polega na wychowaniu w duchu 
obywatelskim młodych pokoleń. Jeżeli 
Niemcy z:wdzięczali nauczycielstwu Sedan, 
a Japonja Laojan—to obowiązek nauczy- 
celstwa polskiego jest inny, ma ou dążyć 
do tego, aby Possce, z Polską i w Polsce 
było dcbrze, 

D:. Kopciński, jako przedstawiciel 
Magisiuatu, mówił o potrzebach kultural- 
nych naszego społeczeństwa, które w tros= 
ce o ch eb powszedni zdaje się o tych 
potrzebach zapom nać, Tymczasem ogrom 
óbowiązków obywat:lskich wymaga na 
wszystkich pojacn dz alainości ludzi odpo- 
wiednio przygotowanych. Swe piękne prze- 
mówienie za«ończył mówca życzeniem, 
aby kursy odpowiedziały swemu celowi, 

Z grona sluchaczy przemawiał p. No- 
wacki, domagając się niezależnie od kur- 
sów, których powstanie nauczyciel:two do- 
cenia —— założenia instytutu pedagogiczne- 
go. Na zakończenie p. Grabiński dawał 
wyjaśnienia, dotyczące organizacji kursów. 

Wykłady rozpuczną Się w Czwartek 
dnia 19 lutego, 


iadomości Dipig. 
Kalendarzyk. 


Dziś Faustyna 


Jutro Jul,anny 


Wschód słońca, 7 m. 21 

Zachód M 5 m. 09 

f Wschód księłyca 4 m. 26 
Hledziela Zachód >. 12 m. 48 


Wspominki historyczne. 


15. II, 1886. Jagiełło, książa litew= 
ski, przyjmuje wras z braćmi chrzest w 
cbrząd u katolickim na zaman krakow kim, 
Osbrszdu dopełnił arcypiskup guiesoleński 
Bodsantae 


Z życi orgmz acl M. 2. R. 


Zebranie Zarządu Okręgowego 
u. Z. bi. 


Dnia 15 łutego b. m. o g. 2 pp. w. 
N. Z. R. Piotrkowska 91 odbędzie się ze- 
branie Zarządu Okręgowego. Ze względu 
na ważne sprawy organizacyjne delegaci 
wszystkich środowisk N., Z. k. w okręgu 
łódzeim są obowiązani zjawić się bezwa- 
runkOowo. 


Tentr, muzyka 1 sztukn, 


Turatr Polski, 
Występ Ludwika Solskiego, 
Dziś, w niedzielę o g. 7 Toatr ds'e 


poras drugi dostonałą satuką M. Gork.ja 
„Mieszczauie<, 


N 45 


Po pol. 
„Bsfsnauły”. 

D-'. S»'ski nrzyBtęnił do intensyw- 
nych rób s naj'liższe premj-ry, którą bę- 
dzie dramat K. H. Rostworowski ego p. t 
„Jud'8: z Ka iothu*, 

Blsty na to intersaujące 
sprzed .je kawa Toatru. 


o godz. 8 odegrane będą 


widowisko 


Koncert wojskowy. 


(r) Ze „fer wojskowych dow a*u'emy 
B'e, że z koń em tego młesiąca Urządzeny 
z0:tsn e po'i protettoratem p. generałow e 
Olszewsk ej kon ert w jskowy, któ ego do- 
chód przezuaczvyny joet na cele oświatowe 
WOJSKA, 

Koncert wzbudza wielkie za'ntereso= 
wanie ee wzzlędu, 1 będsi* to ponis pier- 
wszorządnych sił artysty znych tryjących 
«ię w szarych mundurach żołnierakieb. 

Poza godnym poparcia celim, wystę: 
puja tu chęć okazania apułeczeń.twu, co 
też tes żcłuierz dać a siebie polrnfi, etęć 
uilniejes*go zadeli rżgnięcia nici Brmvatji 
młięday 6 ołeczństw*'m a tsk wielką i 
wużoą jego ozęńcia: wojski. mi 

Bliższe sg:zeguły wkrótce podane bę- 
dą do wiadomości, - Watęp tylko aa imieae 
bemi sapioBzoniarmi! 


Z miasta. 


Zamykanie skispw w niedziele 
l święta, 


(k) Komendant pollcji państwowej 
wydał rozporządzenie, dotyczące zamy- 
kania sklepów w niedziele I dni Świą- 
teczne oraz przerwania pracy w różnych 
zakładach. 

W myśl tego rozporządzenia praca 
w niedziele i dni świąteczne jest do- 
zwolona tylko: 

1) Dla wykonania robót koniecznych 
ze względu na ich użyteczność spo- 
łeczną i codzienne potrzeby ludności, a 
w szczególności dla utrzymania wodo- 
ciągów i oświetlenia, dla czyszczenia, 
przy komunikacji, w aptekach, w hote- 
lach i jadłodajniach, w zakładach słu- 
żących opiece chorych, w teatrach, wi- 
downiach publicznych, pozatem nie 
dłużej jednak niż przez 3 godziny, do 
godziny 10-ej przed południem. 

Za roboty konieczne ze względu na 
codzienne potrzeby ludneści uważane 
są sklepy rzeżnicze oraz kolonialne, 
spożywcze, które mogą być: w niedziele 
i święta otwarte od godz. 7-ej do 10-ej 
rano, 

2) W sklepach od godz. 1-ej w po- 
łudne do 6-ej wieczorem, w ostatnią 
niedzielą przed świętami Bożego Naro- 
dzenia i Wielkiej Nocy. 

We wszystkich wypadkach stoso- 
wania pracy w niedzielę należy poprzed- 
nio zawiadomić o tem właściwy urząd 
inspekcji pracy. 

Poza określonym czasem í wyjąt- 
kowymi wypadkami, wszystkie sklepy 
powinny być całsowicie zamykane w 
niedziele i święta. 

Przekroczenia obowiązujących w 
tym względzie przepisów karane będą 
w drodze sądowej do 5000 mk., lub 
aresztem do 5-ch miealęcy. 


Z kamlaji do apraw ogól nych. 

Dzięki głosom P, P. S. na wczorsj- 
szem posiedzeniu komisji Magistratu do 
spraw ogó!nych przeszła uchwała o zaku- 
pywaniu s funduszów miejskich książek 
dla czytelni żydowskich w żargonie. Ra- 
dni N. Z. R: złożyli votum separatum, 


7,350,000 dla kledzych, 


(r)P.Iinacy Paderewatl złożył na rg- 
ce marszałka Sejma 6,670,000 mk, jako 
pozostał'ść s sumy 20 t.s. funtów ssterl., 
przesłąnych na ręce p. Izoacega Paderew= 
stieg» prsir prososa Komitetu pomocy dla 
ofiar wojny w Polaca „Polish Victima Re- 
lief Fuud* w Bydaey w Auntralji. 

Suma ta mwa być podzielona dla naj- 
biedniejszych, a miaaowicie: w Warszawie, 
na ręce mao. Osuchowakiago 1 miljon, na 
ratunek ofisr wojny na kresach—l miljon, 
po 500 tys, mk, dla biednych m. Krakowa, 
Lwowa, Wilna, Ko'dzi, Kalisza i w Zigł:= 
biu; po 150 tys, dla Zgierza, Pabjanie, O- 
struwca, Zawiercia | Żyrardowa; po 250 
tys, mk. dla inwał dów, obrodców Lwowa, 
dla iowalidów pozuańskich itd, 

Do samy tej p. Paderowski dołożył 
jesscze 720 tysigoy s ufiar Polaków w A- 
u eryce. 


Kary za nieposyłania dzieci do azkół. 

(k) Wczoraj sąd wydziału wykoniw= 
csego przy komisji powazechacgo naucza” 
Dia Tozp:trywał sprawą rodziców w.naych 
aleprzyłinia dzieci do zakół, Nałożono 3 
kary w wysokości mb, 5, 40 i 45, usuając 
że hedery nie są sskołami w po,gciu ustə- 
wy a powszechnym nauczaciu, 


Należy ssznaowyć, że rasprawy powyłe 
sze były p erwaze na terenie byłej Kongre- 
sówki i bòdé kroczy w tyn względzie as | 
esele postępu. 


Dar ed oficerów francuskich, 


() Pnikuwnik wosk franeu kich P 
M:'6 nadesłał na ręce prozydenta p. Ri 
wskiego sumę mk, 1000, jsko dar pochos 
d'ący s dochodów s:bawy ursądzonej prees 
oficerów francuskich z piseznaczeniem: 08 
rzece najbiedniejssych m. Budzi. 

Prezydent przesłał powyżizą 
»Kropli Mlska*. 

Zwyczaj powyższy jest stale prektye 
kow»ny wśród bawiących u mas oficerów 
francuskich, 


sumą 


Rejcatracja urodzin I śmiertelności: 


(r) W styczniu rb. w ursędz[ə slaat 
cywiliero z rejestrowano: w gimiaie babtye 
stów 3 urodzenia i 6 zgonów, w gmnie 
Żydows:iej 549 urudźuń, 119 ślubów, 848 
sgouów, 

C.skawo jest porównanie s odnośnym 
miesiącem r, ub.: rejeetr 'cja urodzeń waro% 
sła o 158%, ślubów o 75%. 


Wzerowa utrzymania porządku 
w Gzkołnoh. 


(x) Miaisterjam WR I OP nadvałalć 
do inspektorów szkoluych otólnik w spra” 
wie utrzymywania we wsorowym porządiś 
Bzkół powszechnych, co bądzie zwiąsane í 
podwyśsseaiem sum wy iutków sskolnych, 
stygnowauych przez władze miejskis na | 
oosługę szkolną. 


Odozyty dla żołnierzy. 


(w) W dalszym ciągu, z cyklu sy” | 
stematycznycn pogadanek dla żołnierzy, | 
urządzanych staraniem Lig! Kobiet Poe | 
gotowia Wojennego, pani Wyrzykowska | 
wygłosiła w tych dniach pogadankę 0 | 
ziemi kaszubskiej, zaś pani Wojeńska | 
wygłosiła odczyt na temat „Obyczajo* 
wość polska w XVI wieku na tle litera” | 
tury". Pogadanki odbywają się trzy razy 
tygodniowo. 


(w) Bilety jednorazowego wejścia 60 
Bibijoteki publicznej zostały podwyższom8 
do 50 fen. | 

Wourew ustawie, wymagającej, aby 
członkami Bibljoteki były tylko osoby pełe 
noletnie, zapisuje się często na członków 
młodzież szkolną, nkrywającą przytein swo* 
je niepełnolecie. Skonstatowawszy takie 
wypadki, Zarząd wykreślił z liczby człon” 
ków takich młodych ludzi, l 

W ostatnich Czasach Zarząd ponosi 
duże straty wskutek systematycznego wy” 
kradania z dzieł rycin, map i t. p. Atis$ 
geograficzny Meyera, dziś bardzo koszlo* | 
way, Zarząd zmuszony był wyc fać £6 | 
zbiorów, gdyż wykradziono z niego trzy" | 
dzieści map, | 


Blejaki Uniwaraytot Powszachny 
(uzielina 44) 


Program wykładów na tydzień bie | 
żący, t.j. od poniedziałku, dnia 16 do 
soboty, dnia 21 obejmuje: : 

Poniedziałek, dn. 16 lutego o god% 
7 wiecz.—prof. dr. Oiszewski: „Ostatnie la“ 
ta Rzeczypospolitej”. 

O godzinie 8 wiscz.—prof.  Wyrzy” 
kowska: „Rośliny i zwierzęta na ziemi poł” | 
skiej”. | 


Mad oxnem radzane w Towarayatwić 


Dokroczynnośsi" | 


Na ostatniem posiedzeniu, wobec £ r 
chodzących wypadków, ż: biedae matig | 
opuszczając przytułek połoź iczy, zmuszo, | 
ne są szukać zarobku, autrzymawszy pra 
cę nie mają gdzie pozostawić swych nić” 
mowiąt, postanowiono zwrócić się do Tow* 
schronisk Sw, Stanisława Kostki o przyj: 
mowanie takich niemowląt do „Żłobca”, 
z' sjdującego się pod zawiadywauien tel 
iustytacji, 1 wogóle oddawania dzieciom 
kwalifikowanym przez Tow, Dobroczyń” 
ności pierwszeństwa. Zarząd Tow. Dœ% 
broczynności wyraził gotowość w tym ce” 
lu wyznaczyć jednorazowy zisiłak. 

Przyjęło do wiadomości, że do:hód 
z balu maskowego, Oraz z zabaw zorgś* 
nizowanych przez 6 stowarzyszeń na rzec? 
Domu Starców, w daiu 31 stycznia i 1 IW 
tego, wynosił według przybliżonego obli” 
czenia 24,593 mk, Wpływ ten powiększy 
się jeszcze docholem z zabaw 6 lanyc 
stowarzyszeń oraz przaz dodanie wartośc) 


pozostałych po zabawie trunków, obl* 
czonych na 10,000 mk, 
Zaakceptowaao uchwala Komitet! 


Domu S arców, według której stawa 4% 
mirzymanie miesięczne wynosić będźś 
450 mk, od osoby. gi 

W końcu postanowiono wypłacić 6% 
talowi Anny Maryi mk, 2500 tytułem PS 
zostałej zapomogi £a rok 1919. 


EZ o 
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„PRACA 


Oi, ktArzy łeopówki dajm.. 


(t) Policja aressiewała Abrsma Faj- 
bsalak-, który niosąc walnę, pochodzącą s 
kradsteży wręesył poliejantewi 1100 mk. 
łapówki, | 

Jadnym s najwaśniej<gy :h bodaj środe 
ków walki s łapown:' twem—je.t ú:iganie 
tych co łapówki da 4 —dlat go też, należy 
podobna bjeay jakaajpeswsgiędsisj prześlae 
dować. 


hreganoja pruska, 


Podczas uroczystości ku uczeze- 
niu tak wielkiej chwili dojścia do morza 
wo,sk polskich, robotnicy fabryki Gronma- 
na po pierwszym strzale armatnim zgodnie 
z ceremonisłem zaprzestali pracy i wyszli 
wszyscy z obnażonemi głowami na pod- 
wórze fabryczne, 

Znalazł się jeden tylko Prusak, który 
począł się wyśniewać z robotników i kpić 
z naszej rroczystości; wzburzeni robotnicy 
natychmiast chcieli na miejscu wymierzyć 
owemu psnu sprawiedliwość I usunąć go 
z pracy, ale przeważył wzgląd, że ma ro- 
dzinę do utrzymania i szazano go tylko 
na 50 Mk. kary. Niecnaj uzna podły 
Szwab tolerancję polskiego robotnika, 


Zdorzanie samochodu x tramwajem, 


(') Wezora) o g. 7 rano ciężarowy 
samochód, przed bramą wiasdową fsbryki 
dołssa (Pietrkowsca 117) zatraymił sę 
wpopizek ulicy ! stacął aa ssynach, 
tej samej chwili nadjeskał azybie tramwaj 
Nr, 1, idący w klsrunku Górnego Ryuku. 
Ponieważ samochód nie był ośwgiatlnay, mo- 
taralesy nie zsuwaśył pojazdu | zatrzy mał 
dopi:ro wagon tuż przed samochodem. Mi- 
me sah.mowaala tramwaju koła po śiskiad 
szynach poteczyły się £ respędem dsla; i 
tramw.j a celym impelem udersył w cię- 
farowy samochód, 

Bkutki udersrmis były f:talna, Pist- 
forma sostuta sgniecioa» Ba miasge, ssyLy 
pąkły w kawał.| a moiernicsy, uderzony 
dzwonkiem w głesą I pokalecaeny odłam= 
kam! rum | ekion plattormy dosna? ciąże 
kich obrażeń, 


Zazlnieni ohłopoyu 


(r) Wozoraj dwaj chłopcy Janek 1 
Btaniaław Pilecoy wyssii rano do Szkoły | 
nie wrócili do doma, 

Janek, lat 18, jasny blentyn, ubrany 
w uniform prog mnazjam pabjanickiego, w 
ssynela, Btenisiaw, lag 12, włosy ciemne, 
ubrany w esarse palto | okryglą esspkę 
aksamitną. 

Ktoby wiedział, gdeie ci dwal chłop- 
cy się aa jdują, aechoe zawiadomić ojos, 
Fr. Pileckiego, Ślasaraa pabjaniokiej remisy 
tru uwajowej. 


Dłety dla wójtów, 


(6) Na mocy uchsały Wydalała po- 
wiatowego Sujmiku łódzkiazo wysokości 
djet dia eójtos gmin ustanowiono na 10 
mk, ds aauie. Kosz tych peavsaą OdNO- 
óna gmiay, 


Wykrycia gorzelni. 


(r) Prey ul, Z.bej 8 wykryte pota- 
jemną gor<oiaię, 


(x) Komenda policji powiatowej o- 
trzymala zawiadomiene, że we wai Bro- 
niaiew, gminy Wis.itno, pow. łódzkiego 
popełniono morderstwo na oaobie 70 
letniej staruszki Agnieszki Pociesznej, 
w jej własnem mieszkaniu. 

Zamordowaoną znaleziono w łóżku 
z rozbitą głową od uderzenia w skroń 
tępem narzędziem, prawdopodobnie ka- 
mieniem, który znaleziono na podłodze 
obok łóżka. Mord:rca zarzucił następ- 
nie na głowę pierzynę i poduszni, w celu 
przyspieszenia zgonu przez uduszenie. 

mieszkaniu ujawniono nieład, lecz 
śladów rabunku nie znaleziono, Jest 
podejrzenie, że morderstwo popełniono 
E pobudek zemsty. Na miejscs zbrodal 
wyjechały władze policyjne i śledcze. 


(k) Wczoraj w fabryce Obermana 
w Rokiciu skradziono zapasy przędzy 
bawełnianej na 56.000 mk. 


Zabity na miejeęcu. 


(k) Wczoraj o g. 4-ej po południu, 
w lasach Wernera, gminy Puczniew, pod- 
czas ścinania sosny — zabity został na 
miejscu walącym się drewem borowy 
tychże lasów Antoni Krasiński. 


Komunikat. 


„Towarzystwo Zwolenników Sporta” 
Sienkiewicza 29 urządza zabawę taneczną 
15 b. m. w niedzielę o godz. 3 po poł na 
którą zaprasza członków i sympatyków, 
Bufet na miejscu. 842—1 


Sprawy robotnicze. 


Zebranie robotników fzbryk 
wełnianych. 


Onegdaj w lokalu Polsk, Zw. Zawo- 
dowych przy ul. Głównej Ne 81, odbyło 
aię zebranie delegatów fabryk wełnianych 
i bawełnisnych i ezłonków Polskiego Zw. 
Zaw. „Praca*, Obrady zagaił ob. Kulczyń- 
ski, przewodniczył ob, Pola, sekretarzował 
ob. Marciniak, 

Ob. Pokorski zdał sprawozdanie z 
konferencji w Ministerstwie w sprawie 
aprowizacji, nad sprawą tą wywiązała się 
obszerna dyskusja, w toku której zgłoszu- 
no memorjał, opracowany przez Przedstse 
wicieli Związku Zawodowego „Praca“. Bę- 
dzie on doręczony Związkom przemysłow- 
ców łódzkicu, W memorjale tym są wsks- 
zane drogi, jak można obecnie w nader 
krytycznym czasie usunąć kryzys aprowie 
zacyjny. 

W tym celu ma być podięta pomię- 
dzy zaiuieresowanemi związk.mi wspólna 
akcia, aby położyć kres złemu i przyjść z 
pomocą członkom zainteresowanych związ- 
ków. 


Zz zzz ÓW ZZA ZY TE ZZO ZR Z O Z 


: in pracujący. Bierz przy- 
inteligenti kład z robotników! 
Organizuj się w związ 

ki zawodowe i żądaj- solidarnie lep- 


szych warunków pracy! Twórz koope- 


ratywy I nie pozwól się okradać pas- 
karzom! 


— 15 | tego 1920 


Wynurzzniu p. WnstleosK.eg?. 


Były minister spraw zagranicznych 
rządu M>raczewskieżo, p. Laon Wasi- 
lewski, który powrócł ostatnio z kon- 
ferencji państw nadbałtyckich i Polski 
w Helsincforsie, na zapytanie jednego z 
dziennikarzy warszawskich, jax aię zas 
patruje na propozycje pokojowe sowie- 
tów, wyraził aię w sposób następujący: 

„Podczas pobytu mejo w stolicach 
pańsiw nadbałtyckich,  rozm.wiałem 
często z ludźni, którzy parę dni przed- 
tem zdołali wyjechać z Rosji. Twierdzą, 
że sytuacja w Bołszewji jest przeraża- 
jąca. Stan środków komunikacyjnych 
jest taxi, że przewiezienie żywności nie- 
tylko do miasta gubernialnego, ale 
nawet z powiatu do miasta powiałto- 
wego, jest często zupełała niemożliwe. 
Wojsko czerwone po pokoneniu Koł- 
czaka i Den'kine, ttóre to pokonanie 
polegało głównic no przejściu armii 
białej do armji czerwonej bez walki, 
bić się nia chce; zresztą pod względem 
militarnym przedstawia małą wartość. 
Komisarze sowietów zmuszeni są do 
błagania o pokój: chcą poprostu ratować 
swoje własne Życie. Traktują zresztą 
pokój jako „plieredyszkę* dla rozwinię* 
cia tem silniej swej agitacji, jak to już 
ma miejsce w Estonji"» 

Te wyrurzenia p. Wasilewskiego, 
który, nie może być posądzany o jakis- 
kolwiek uprzedzenia wzgledem rządów 
sowieckich, rzucają wiele światła za 
kulisy tak żywo dzić dyskutowanej bol- 
szewickiej propozycji pokojowej. 


m aw Z 


liaud inwalilów wojskowych W Warszawie, 


WARSZAWA 14 lutego. Odbył się 
tutaj trzydniowy zjazd inwalidów wojsko. 
wych csłej Pol-ki. Przy oiwąrciu zjazdu 
byli obecni: minister spraw wojskowych, 
gen, Leśniewski, wiceminister Sosnkow= 
ski, przedstswiciele ministerstwa—spraw 
wewnętuznych, pracy I opieki społecznej i 
innych, posłowie do Sejmu orsa przedsta- 
wiciele włsdz miejskich, stolicy i instytu- 
cji społ cznych.| W zjezdzie brało udział 
kilkuset delegatów. 

W pierwszych 2 dniach zjszdu usta. 
lono m. ia. 5 kategorji inwalidów, z któ- 
rych pierwsza, zupełnie niezdolna do pra- 
cy, powinna pobierać 600 mk. zasadni. 
czych i 600 mk. drożyźnianych miesię- 
cznie, Wdowy po zabitych 300 mk., dzie- 
ci po 50 mk., bez wzgiędu na szarżę, beze 
piatna pomoc lekarska, bezpłatna nauka 
w szkołach dzieci inwalidów, nadanie zies 
mi inwalidom, przedtem pracującym na 
roli, szkoły zawodowe i warsztaty dla o- 
ciemniałych itd. ' 

W ostatnim dniu obrad nchwalo io 
cały szereg wniosków, z kiórych ważniej- 
sze cytujemy: Po zawarcia pokoju z Roe 
sją ma być zwołauy do Warszawy, jako uo 


centrum Europy, wszechświatowy Zjazd 
inwalidów wojennych, którzy brali ndział 
w obecnej wojnie. Postanowiono wystą- 
pić do rządu, aby z uchwalonego przez 
rząd fanduszu w kwocie 15 miljonów mk. 
na budowę domów inwalidzkich w pań. 
stwie przeznaczył miljon na budowę takie- 
goż domu w Warszawie, powierzając ją 
ad hoc utworzonej koo peratywie inwa- 
lidzkiej. Uchwalono przystąpić do Szjmu 
wzylędnie do rzędu w sprawie zwolnienia 
inwalidów polskich, pozosta ących dotąd 
w niewoli i ułatwienia im powrotu do 
kraju. lawalidzi Żydzi w Galicji two- 
czyli dotąd odrębne koła, O.óż koło takie 
z Krakowa wystąpiło do Zjazdu z pety- 


cją, aby pozwolono ma założyć koło kra- 


kowskie inwalidów wojennych  Rzecżypo- 


spolitej polskiej, grupa żydowska. Spra- : 


wę wydania organu urzędowego Związku 
w tłomaczeniu na żargon (Ill) Zjazd odrau= 
cil i postanowił nie dopuścić do tworze- 
nio nowych Kół żydowskich, pozosiawia- 
jąc jednak istniejące już dotąd grupy ży 

dowskie.Obrady zakończyły się wybosem do 
władz związkowych. 


Podwyżki dla wojskowych. 


WARSZAWA, 14-go lutego Ko- 
misja wo,skuwa i skarbowo-budżeiowa pod 
przewodnictwem p. Małupy na wspólnym 
zebraniu przyjęły bez zmian zasadniczych 
rządowy projekt ustawy o podwyżkach 
drożyznianych dla wojskowych i wyzna- 
czyiy p. Malyszkę na referenta w plenum, 
W sprawie ustanowienia dodatków dro- 


komunikat Szlebn Generalnego 


g dnia 14 lutago. 
Front litewsko-biatoruski: 
Nieprzyjacielskie próby — przejścia 
Dżwiny w rejonie Połocka zostały uda- 
remnione. Nasz skombinowaay oddział 
dokonał wypadu na stację Gorjany, gdzie 
zburzył urządzenia stacyjne i wziął jeń- 
ców. Pozatem utarczki patroli. 
Front wożłyrtski, 


Oddziały nasze w wypadzie na wschód 
od Nowego Grodu wołyńskiego rozbiły 
znaczne siły nieprzyjacielskie, Zdobyto 
2 karabiny maszynowe, wzięto kuikuna- 
stu jeńców. 


Front podolski. 
Działalność wywiadowcza. 
Pierwszy zastępca szefa sztabu 


generalnego 
Kaliński, puikownik. 


żyźaianych dla żon tych wojskowych, któ» 
re są pracowniczkami w służbie państwo- 
wej, wyznaczono referentem mniejszości p. 
ks. Czetwertyńskiego. Przyjęto rezolucję, 
wzywającą rząd do jaknajrychiejszego ure- 
guiowania stamowiska, praw i stosunków 
służbowych sanitarjuszek w wojsku pol- 
akiem. 


Ospesze kołdownicze, 


WARSZAWĄ 14 lutego. Naczelnik 
Państwa otrzymał znów od sejmików po- 
wiatowych i rad gminnych cały szereg 
depesz hołdowniczych, wyrażających ra- 
dość z powodu dojścia wojsk polskich 
do morza, Sejmik powiatu łomżyńskiego 
ofiarował na budowę floty polskiej 200 
tys. mk., a sejmik pow. opoczyńskiego 
około .30,000 mk. 


Kolejarza warszawscy ma flotę polską, 


WARSZAWA, 1--go lutego (PAT) 
Marszałek Sejmu otrzymał pismo następu- 
jącej treści: 

Do Ezscelencji Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego, marszałka Sejmu. W dniu 10 lute- 
go 1920 r., w rocznicę podjęcia prac Sej- 
mu dla dobra i zjednoczenia Ojczyzny, a 
w dzień wiekopomnego dotarcia wojsk 
polskich do Bałtyku i otwarcia okna po- 
morskiego, podpisani na załączonej liścia, 
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pracownicy Wydziału dochodów Dyrekcji 
warszawskiej polskich kolei państwowych 
złożyli na ręce moje do dyspoycji mate 
szałka Sejmu kwotę mk. 597 fen. 50, przy 
niniejszym załączoną i proszą go o przye 
jęcie wyrazów hołdu ” wdzięczności wras 
z zapewnieniem czci i wiary w budowni- 
czych Rzeczypospolitej. 

trzymaną sumę marszałek Sejmu 
przeznaczył na fundusz wyszkolenia ka. 
drów marynarki przyszłej floty h¿adlowel 
i przekazał ją do dyspozycji Lidze żeglugi 
polskiej, 


Delegacja Częstochowy w Warszawie: 


(Telef, od wł. koresp.) 
WARSZAWA, 14-go lutego. 
Przez dwa dni bawiłą w Warszawie cele- 
gacja z Częstochowy, złożona z przećstae 
wicieli miasta, pracowników robót publi« 
cznych i pracowników huty „Raków”, któs 
ra z powodu braku węgla była ostatnio 
nieczynna. Dzięki poparciu członka Kluba 
N. Z. R., posła Józefa Zagórskiego, dele- 
gac'a uzyskała 500 tonn wągla dla haty 
„Raków” i zapewnienie dalszych transpore 
tów, oraz 7 wagonów soli, 5 wagonów 
zboża i przyobiecanie dalszych dostaw ży- 
wności, jednocześnie gwaraucę 1e strony 
Ministerstwa robót publicznych, że te ro- 
boty będą nadal prowadzone. 


Państwowa dykłatura t:fusowa. 


(Telef. od wł. koresp.) 
WARSZAWA, 14-go lutego. 
Głównem zadaniem dyktatury tyfusowej, 
którą zaprowadzają władze polskie na tee 
senie Rzeczypospolitej, będzie utworzenie 
kwarantanny wzdłuż frontu wschodniego, 
Punkty centralne kw-rantanny będą się 
mieścić w Wilnie, M ń;ku, Pinsku, w Sare 
nach, Tarnopolu, gdzie będą odkażani 
wszyscy podróżni. Istnisje również projekt, 
ażeby w lecie przeprowadzić kompletną 
dezynfiekcję całej Polski, 


Wojska polskie na Sybarji, 


WARSZAWA, 14 -go lutego War 
szawski „Kurjer Poranny* z dnia 4 b. m 
Nr. 34 umieścił artykuł pod tytułem „Pole 
skie wojsko na Syberji“, w którym pods- 
je, jakoby Polaków, znajdujących się w 
południowej Rosji, inobilizowano i wcieląe 
ne do szeregów armji Denikina. Jak ine 
formują ze źródeł miarodajnych, wiadomość 
ta jest nieprawdziwa, 


Litwa a porozumienie z Polską. 


KRÓLEWIEC, 14 lutego. (PAT.) Na 
14ł 15 kwietnia zostały rozpisane na 
Litwie wybory do Zgromadzenia Narodo- 
wego. Wybory te mają sią odbywać 

d hasł:m niezawisłości Litwy i usta- 
ania stosunku Litwy do państw ościene 
nych i do Rosji. 

Rząd litewski wydał w tej sprawia 
oficjalny komunikat, w którym ośw adczą 
między innymi: Przedstawiciel Litwy na 
konferencji w Helsingforsie wskazał na 
konieczność nawiązania pokojowych 
stosunków z Rosją. Dla Litwy jest to 
tembardziej konieczne, iż przeciwieństwa 
pomiędzy Litwą a Polską zaostrzyły się. 


Niemiecka akcja plebiscytowa, 


GDAŃSK, 14 lutego. (PAT.) „Dziene 
niki gdański* donosi © wielkiej nie- 
mieckiej akcji plebiscytowej na wschod- 
nich pruskich terenach. Na zebraniu 
Sejmu prowincji w Królewcu jeden z 
mówców zażądał uchwalenia kredytu w 
wysokości 3 miljonów marek na obroną 
Prus Wschodnich. 

Z miejscowości Jerudki tamtejszy 
wójt na publicznem zebraniu zabronił 
mówić po polsku, chcąc w ten sposób 
nie dopuściś do tego, by wojska koali- 
cyjne miały możność slyszeć tam polską 
mowę. 

Kierownik miejscowej szkoły oraz 
tamtejszy Żandarm prowadził agitację 
za Niemcami. We wsi rozdano 37 kar 
rabinów. 


Kurs marki w Gdańsku, 


GDAŃSK, 14 lutego. (PAT.) Kurs 
mark polskiej wynosił dziś 67. Uspo- 
sobienie było spokojne. Popyt i podaż 
mniej więcej pokrywały się. W  połud- 
nie dawało się zauważyć pewne osła- 
bienie, gdyż nastąpił wielki przypływ 
marki polskiej tak, że kurs obniżył sią 
do 65. i 


Przeciw szmugiowi złota | srebra da 
Niemiec, 


SOSNOWIEC, 14 ' lutego (PAT) 
„lskra” Sosnowicka donosi, że z chwilą 


objęcia rządów na G. Sląsku przez komisję 
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koalicyjną na G. Sląsk nie będą bez- 
warunkowo wpiu:zczane w pierwszym rzą” 
dzie całe masy żydów, o których wiadomo, 
iż trudnili się i trudnią przemytaictwom, 
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Mają być również wydani Polsce ci 
zdrajcy, poddani polscy, którzy trudnili s ę 
sknzem złota i srebra dla banku niemiec- 
kiego. 


Rozwiązanie sprawy tureckiej, 


WIEDEN, 14 lutego (PAT). W. B. K. 
donosi z Paryża za specjalnym sprawo- 
zdawcą „Matina” w Londynie. Przedsta- 
wiciele wielkich mocarstw doszli do poro- 
zumienia w kwestji tureckiej pa następu- 
jących podstawach. Suwerenność turecka 
nad Syiją, Mezopotamją, Palestyną i Ara. 
bją będzie zniesiona. 

Obszary te dostaną się pod protekto- 
rat Angiji i Francji, przyczem prawu lud- 
ności tubylczej zaywarantowan>, Armenja 
rosyjska wraz z Częścią dawnej Turcji 
ogłoszoną zostanie państwem niezawisłeni. 
Aaglja i Francia będą wykonywały rzy 
współudziale Włoch kontrolę nad rządem 


otomańskim, który prawdopodobnie pozo” 
sianie w Konstantynopolu, Włochy i Gre- 
cja otrzymają specjalne przywileje w oko- 
hcy A'atolji i Smyrny. Co się tyczy sta- 
nowiska Niemiec w kwestji wydania win- 
nych i w kwestji dostawy węgia, Nitti 
oświadczył się za zajęciem postawy nieco 
bardziej umiarkowanej, Lloyd George tak- 
że zdaje się skłaniać do tego stanowiska, 
chociaż nie wyraził swego zdania. Jakkol- 
wiek tekst odpowiedzi na notę niemiecką 
tr<ymany jest w tajemnicy, korespondent 
sądzi, że nota mimo wszystko mapisana 
jest w tonie stanowczym. 


Aresztowanie wojskowego delraniania. 


(Telef. od wł. koresp.) 

WARSZAWA, 14-go lutego 
Władze wojskowo - śledcze aresztowały 
wczoraj podchorążego Łukaszewicza, który 
podniósł 96 tysięcy mk. z kasy wojskowej 
w Baranowiczach i zamiast, w myśl ror- 


kazu swej komendy, doręczyć je w Wil- 
nie, przeznaczył je na spekulacje. 

Podrhorąży Łukaszewicz miał wspól- 
nika. Władze policyjne go wykryły i are- 
sztowały, 


Straszne morderstwo. w Panna. 


(Telef, od wł. koresp.) 
WARSZAWA, 14-go lutego. 
W Poznaniu dokonano potwornego more 
derstwa na osobie 16-letniej Devautieur, 
córce zamożnego kupca. Morderstwa do- 
konała służąca wraz z sierżantem artyle- 


Nawa nota, 


LONDYN, 14 lutego. (PAT) Reuter, 
Na wczorajazem posiedzeniu ustaliła Rada 
najwyższa tekst noty do Niemiec, w spra- 
wie wydania winnych i do  Holandji 
w sprawie wydania byłego cesarza nie- 
mieckiego. Co do kwestji, które mają być 


Jola żołierta 


(Feljeton literacki.) 


Żołnierz jest dziś u nas benja- 
minkiem wszystkich, a zwłaszcza 
pań litościwych, które w nieustan- 
nej o niego trosce urządzają niez- 
liczoną niemal liczbę zebrań w nie- 
zliczonych niemal towarzystwach. 
Ligi, Opieki, Białe i Czerwone Krzy- 
że, Chrzestne matki, i t. d, t.d. to 
wszystko radzi, dyskutuje nad spo- 
sobami udarowania żołnierza. l w 
tezultacie płyną w stronę żołnierza 
—— choć nie zawsze do żołnierza — 
różne „przysmaki* i inne „cenne 
prezenty“: Wobec tego wszystkie- 
go z czem ma stanąć poeta, chcą- 
cy też uczcić tego obrońcę Ojczyz= 
ny?. Da mu skromną z serca ply- 
nącą piosenkę, towarzyszkę dozgon= 
ną i wierną twardego, ale mimo 


rji, Czajkowskim, Zrabowano kosztowno- 
ści, pieniądze, bieliznę i zap'sy żywnośc.. 
Złoczyńcy usiłowsii dostać się do żelaznej 
kasy, ale mie zdołali jej otworzyć. Dotych- 
czas ich nie ujęto. 


jeszcze rozważane, ustalono mastępujący 
porządek: Wykonanie traktatu pokojowego 
przez Niemcy, dyskusja w sprawie odpo= 
wiedzi rządu holenderskiego, którą wkrót= 
ce oczękują, kwestja Adrjatykn, dyskusja 
nad odpowiedzią węgierską, zasady trak- 
tatu z Turcją i proolemat rosyjski, Naste- 
pnie ministrowie skarbu angielski i frane 


wszystko niefrasobliwego żywota 
żołnierskiego. „) 
Kto chce żołnierzowi składać 


dary, ten nie powinien zapominać 
że muszą to być dary dostojne, 
gdyż żołnierz to wielki pan: 


„Weźami srebrzystemi 
Przystroił szary kołnierz, 
Sznurkami buty wiąże, 
A dumny, jakby książe. 
Na porikach ma przetaki 
A wielki, jak król jaki! 


Przed nim świat cały otworem, 
wszystko mu się uśmiecha. Dla 
niego śpiewają skowronki, słowiki, 
na urlopie śpiewają mu dziewczęta 
„gdy legnie gdzie na miedzy, śpie- 
wają mu koledzy“. 

To ostatnie jednak to już naj- 
ostatniejsza ostateczność, bo śoł- 
nierz sam sobie śpiewa zazwyczaj 
„a śmierć gdy spotka w ściskn, to 
spierze ją po pysku” i idzie na bój 
po radość i sławę... 

Żołnierz nie traci nigdy animu- 


Ma:keszyński: Piosenki Zołnierskie Bibljoteka 
żołnierza polskiego zeszys V Warszawa J919, 


cuski będą badali kwestję kursu dewiz, 
Posiedzenia trwać będą mniej więcej 4 dni, 
Milleranda, który już wrócił do Paryża, 
zastąp: Cambon, 


Zdania ew do rewizji traktatu. 


PARYZ 13 lutego (PAT). Havas. 
„Temps*, omawiając sprawę rokowań w 
Lozdynie, twierdzi, że poddanie rewizji 
traktatu pokojowego byłoby śródłem wa- 
śni i zawodów. Utrzymanie traktatu po- 
kojowego i wymaganie co do jego wyko» 
nania byłyby tylko czczemi formnłkari, 
gdyby jednocześnie nie były wprowadzó- 
n* w runki rzeczowe, pozwala'ace dłużni= 
kowi dokonywać wypłat, wierzycielom zaś 
oczekiwać odpowiednich wpływów. 


Jaszcze 15 dni będą radzić 
nad winowajcami wojiy. 


LONDYN, 14 lutego. (PAT.) Havas. 
Rada Najwyższa ustaliła treść odpo- 
wiedzi, która ma być wręczoną rządowi 
niemieckiemu w sprawie wydania spraw- 
ców wojny oraz odpowiedzi dla rządu 
holenderskiego, co do wydania eksce- 
sarza Wilhelma. Obecne obrady Rady 
trwać będą 15 dni. 


Wiadomości polityczne 


(Telefonem od wł. korespondenta) 
Czy N. S. R, zerwie 
z Chadecją? 


Jak już donosiliśmy, dwa tygodnie 
temu na kongresie N. S.R. w Poznan u 
zapadła uchwała, żądająca od posłów NSR, 
należących, jak wiadomo, do klubu Chrze- 
ścijańsko-demokratycznego, aby z tego 
klubu wystąpili. Ostateczny termin wy- 
znaczono im na 15 lutego, 

W związku z tem w klubie Chatdece 
kim odbyło się kilka posiedzeń. Decyzja 
dotychczas nie zapadła, Podobno osta- 
teczne postanowienie zapadnie dzisiaj w 
Poznaniu, dokąd udali się wszyscy posło- 
wie. Narazie wystąpili już z klubu Cha- 
deków posłowie: Hertz, Nader i Lisiecki, 

Narodowo=chrześcijański klub robote 
niczy w Sejmie liczył 28 posłów, z tego 
16 członków NSR. Gdyby doszło do skute 
ku zapowiedziane wy.tąpienie całonków 
NSR., kluv chadecki spadłby do roli ma- 
łego klubiku, liczącego 12 członków. 


Wielki zjazd P. S.L. „(Piast)“ 


Dzisiaj w Warszawie rozpoczną się 
obrady Polsk. Stron, Lud. grupy „Piasta*, 
w zjeździe wezmą udział członkowie „Wy- 
zwolenia”, którzy przyłączyli się do grupy 
„Piasta”. Zjazd zapowiada się b. licznie. 

Polcy bolszewicy o pokoju 
z Rosją. 

Na ostatniem posiedzeniu Centralne" 
go Komitetu wykonawczego sowietów ro- 
syjskich, jeden z przywódców komunistów 
polskich w Rosji, dr. Marchlewski oświad- 
czył, że komuniści polscy protestują prze- 
ciw zarzutom, jakoby pchali Rosję do cf:n- 
sywy przeciw Polsce, gdyż solidaryzują 
się zupełnie z polityką rządu sowietów w 
dążeniu do zakończenia wojny. 


szu, bo w najgorszej opresji pokrze- 
pia go myśl o jakiej Zosi, którą 
nie adradzi go dla wymuskanych i 
jak z igiełki zdjętych cukierniawo- 
knajpowych „rycerzy“ tyłowych. 
Dziewczyna, odrzucając ich zalecan- 
ki, czeka na szarego Żołnierzyka z 
pola bitwy: 


Czekam tego, co nie chodzi 
Ni w czerwieni, ni we złocie 
Lecz tak scary, iako zi«mia, 
Krew swą leja przy piechocie. 


Chociaż umazany w błocie, 
Milsz; mi on nad książęta, 
On mnie będzie dziś całował 
Nie wy strojni, jak na święta. 


Ale i żołnierz ma też swe świę- 
to: to uzlop. Wtedy używa ja 
sułtan turecki, bo „żółnierz na oże- 
nek, aż tysiąc ma panienek, a każ- 
da cicho szlocha i bardzo mocno 
kocha, i życzy sercem całem, by 
został generałem*. 

I wiele w takich wypadkach 
musi wykazać sprytu, umiejętności 
i strategjil... Fortele jednak najmi- 
sterniejsze żołnierzyka rozbijają się 
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Jeżeli jednak rząd Polski odrzuci 
propozycje pokojowe, to komuniści zdes 
cydowani są bronić Rosję sowiecką prze. 
ciw wszeikim krokom agresywnym. 


Umowa z robotnikami 
nymi. 


Zarząd Główny Polskiego Zw. Zas 
wodowego Rob. Rolnych zawiadamia, że 
um wa z robotnikami rolnymi na rok 
1920 została zawarta. Obecnie odbędzie 
się ostatnie posiedzenie, na którem bę= 
dzie ustalona redakcja umowy i wówczas 
będzie ogłoszoną. 


Warszawa 


Telefonem od własn. korespondenta 


Ruch strajkowy. 


Strak krawców złagodniał o tyls, 
że do wczoraj 60 frm ważniejszych zgo» 
dziła się na nowe warunki, 

Wcztraj erozpoczął się strajk meta- 
lowców w 80 zakłąd:ch. Strajkujs 3,600 
robotników. Siawia ą żądania, ażeby przy- 
znano im nast. płace dzienaie; 41 nk. dla 
niewykwalifikowanych, 60 dla wykwalifie 
kowanych. i 

Strajk w piekarniach trwa. Odbydą 
się dzisiaj narady właścicieli piekarń w 
Urzędzie Zaopatrywania łm. Warszawy. 
Dzisiejsza cena clleba w Warszawie wy- 
nosi 18 mk. za funt. 


Skrzynka do listów. 


Redakcja naszego pisma 
otrzymała charakterystyczny i 
wzruszający nader list, od jed= 
nego z robotników ŚSiąskich, któe 
ty tu poniżej podajemy, zacho= 
wując oryginalność sty'u i pî- 
sowni: 


Szanowna Redakczyal 


Donosem Panom, że Wasze Gazela 
znadzie u nas polparcie bo tu u nas lud 
Polski. Jak bendzie zebrane to ja sem 
bynely Ludowi ożniamiez i na Miesioner 
Loty byndzie Wasza Gazeta płatna poze 
powszechniona w nasel wjosże. (wiosce) 

U nas ni ma nic nowego, tylco to, 
że Germany sem cżce na nami znyncają 
bo nas ezce dużo do pracy nie pzijento, 

Ja musałem od dnia 27-go Stycznia 
19198 moja urodzina opuścić i do Polski 
uczekac i tak sem na mnie germany uw- 
żeni, że ani myśli niema muie do praczy 
pzijonćz. Znajdujem sem trudnem pojo- 
żeniu moi panowie. 

Apelujem i pukam do Was Braczi ł 
prosem o poparce nas naszem trudnem 
pojożenu. Nie mylce mi za złe, że Wam 
tak otwarce pisżem bo kto sem topi to 
ma jedno nzdzieje się ratować, 

Szanowni Panowje, slem wsm tu s 
naszego Górnego Slsaska ot wszystkich 
Braci waszych pozdrowienie. Czeszc Pole 
sce i kwała. Niech zyje Wolna i niepod- 
legła Polska bo me długo sem po Ouczym, 

Z powsżaniem 
Widucz Welenty 
ze wsi Dolne Zani»ka na Górnym Slązku, 


rol- 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartowicz 


o chytrość niewieścią 1 wreszcie 
Grześ nieszczęsny widzi „że to nie 
przelewki, m śl", że on zdradził, a 
zdradziły d ew: “. 


Zaklął więc na wszystkie 
Malowane gęby, 

I wściekły wybija 
Bolszewickie zęby. 


A jeżeli taki zwiedziony srodze 
przez mdłe niewiasty, żołnierz jest 
lotnikiem, to s rozpędu  potęgowa- 
nego żałością, zatrzyma się gdzieś 
na niebios krawędzi — w raju, 


„Uśmiechnął się boleśnie, 
Na chmur lądując skraju 
Na zimnem nieba szkle. 
Bo widzi, że coś wcześnie 
Sam dostał się do raju, 
Bo, że nie umarł — wię,.. 


Zjawienie się w raju tak nie- 
spodziewanego gościa, wywołuje 
miłe zdumienie i prawie zachwyt. 
Wprawdzie jęcząca maszyna napa- 
wa trochę niepokojem niebian, ra- 
dziby więc pozbyć się co cychiej 
jej widoku, ale nie żołnie” któx 
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żołnierza. 


Zolnierzu miłv, bracie mój, 

Ser .eczny, dobry ch opiel 

Gd ie krwawy tam cię gniecie znój 
W błotnistym tym o. opie. 


W ęc chciałem ci me buty dać, 

By okr.ć Twoją S'awę, 

Lecz taki los moi, —- psia go maćl 
l moje są dziurawe — 


Ktoś inny zebrał krasę z róż, 
Nam uschły został kolec... 
Có: robić, bracie miły, cóż? 
Ja golec i ty gol.c. 


w pysk poły tr'eba trzasnąć los, 
I pr egnać śmierć kosturem. 

Ap tem wielni podnieść głos 

I pieśń zaśpiewać chórem. 


Cóż wtedy nam i strach i lęk, 

Coż, żeśmy obai głodni? 

| cóż, że śmierć — (jechoł ją sęki) — 
Zastanie nas bez spodni?l 


Spiewałmy, ja o dzwony z wież, 
A Po sk , p ni Święta, 

Urod i kiedyś da nas teź 

Chieb słod.ł i dziewczęta. 


Już obu n s tak stworzył los 

Że g odno, ale dumnie, 

Wciąż yciu urąfa,ąc w nos, 
Przestaniem śpiewać — w trumnie. 


Piosenki żołalerskie, 


K. Makuszgński. 


DB 
£diote myśli. 


Nie badajcie jaki będzie rząd w Pol- 
sce — dosyć wam w.edzieć, iż będzie le- 
pszy, niż wszystkie. o których wiecie; ni 
pytajce o jej granice, bo większe będą, 
niż kiedykolwiek, A każdy z was ma w 
du:zy swej ziarno przyszłych praw i mia- 
rę przyszłych granic. O ile powiększy- 
pie i poieps'ycie dusze wasze, O tyle po- 
Epszycie prawa wasac i powiększycie gra- 


Bice, 
A. Mickiewicz 
ooo 


Podstawą całego. dzialania jest prze- 
obiażenie iednost i. Szlachetna i boha- 
terska ednostka przeobraża społeczeńst- 
wo, Przeobrażene społ czeństwo stae 
się siłą historyczną, przeobraża stosunki 
narodowe I międzynarodowe, 

St, Szczepanowskł. 


Odbudowsnuie Polski młatwi obieg 
krwi w całei Europie i wolniej jej ode- 
tchnąć pozwoli 

M. Mochnacki, 


"rego poją nadmiarem słodyczy nie- 


biańskiego wina. Obietnice słoda 
kiego szczęścia rajskiego wzbudza- 
ją w nim mdłości, na lekarstwo 


Zapała tedy fajkę. 


„W anielską zaś gromadę 
Straszjiwa zawierucha 
Tak padła jako grom, 
Anioły płaczą blade: 

„To piekło ogniem bucha! 
Zaczadzi rajszi doml" 


Coż to jodnak za życie dla żoł- 
nierza bez fajki i wina! Raczej ra- 
ju się wyrzec dla tych przyjemno- 
ści: 


Więc skoczył do maszny 

Co drgnęła; jak w podzięce 

Na rajskisj łące z róż 

I w przestwór krzyknął Siny: 

Powrócę, gdy kark skręcę, 

Lecz żywy nigdy juź! 

2 
b o 
Dobrze się biją żołnierze polscy 

sława ich stąd plynie od wieków; 
Gdy idą do ataku, to nietylko zie- 
pia, ale i pałace niebieskie drżą w 
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Ra stacji kaliskiej w jodzi. 


— Proszę pana o dzisiejszą „Pracę* 

— „Pracy* niema. Jest tylko „Itozwój* 

— A dlaczego nien.a „Pracy*? 

— Nie wolno! Pan naczelnik zabronił, bo t 
„błagonadiożna*ł Jom 


Co dotąd i dziś jeszcze zdaje się u- 
topją — jutro już może nią nie być. 
Chrześcijanizm *taroży nym wydał się u- 
topją, a jednak cały swiat starożytny, z 
całą swą rzeczywistością 1 granitową na- 
pozór trwałością — runął przed utopjami 
owych marzycieli, którzy go odrodzili. 


A. Cieszkowski. 


Najaktualniejsze  stopnio- 
wanie przymiotników, 


Głupi — głupszy — minister; 
Chudy — chudszy — lite; at; 
Qlngi — dłuższy — pasek tytoniowy; 
Zły — por*-v — radca Wajs; 
Mądry — mądrzejszy — talalą7- 
Gruby — grubszy — burmistrz Todzni, > 
Syty — sytszy — paskarz; 
Twardy — twardszy — chleb mie ski; 
Powolny — powolniejszy — pociąg po= 
spieszny: 
Szybki — szybszy — obywatel Łodzi 
po zjedzeniu przynależnej mu racji; 
Mięki — mi kszy — dzisiejsze podeszwy; 
Mętny — mętniejszy — woda wodociągowa; 
Słaby — słabszy — dzisiejsza wódka; 
Ciężki — cięższy — los inteligenta; 
Stary — Starszy — panna na wydaniu; 
Lepki — bardziej lepki — ręka referenta 
ministerjalnego; 
Brzydki — brzydszy — medyczka; 


swych posadach. owięty Pieter, 
klucznik Pański, z niepokojem bada 
przyczynę zgiełku, aby z tego zdać 
sprawę Bogu, 


„Panie Boże miłosierny! I fatygi szkoda 
Czy żar eci z niebios stropu, czy struga- 
[mi woda, 

Im to zawsze wszystko jedno, jak dawne- 
[mi laty, 

już na milsze 
'[warjaty! 
Gdy .potrzeba, w piek'a nawet pójdą żar 
; - (czerwony, 

Djabłów spierą i przywieką wszystkieh za 
[ogony*. 


Byle naprzód! — takie to 


Pan Bóg, litując się nad żołnie= 
rzykami polskimi, każe św. Pietro- 
wi, aby oddalił od nich śmieró „aby 
w Polsce żadna siwa nie płakała 
matka*,- 

Ale to zbyteczne, 
więcej się ich boi, niż oni 
„gdy kiedy nieproszona, 
się w gości, to jaj tylka pośród 
śmiechu, porachują kości. A gdy 
kosą w łeb ugodzi ze zasadzki w 
rowie, kosy tylko sę wyszczęrbi na 
żołnierskiej głowie“, 


bo śmierć 
jej, a 
zabłąka 


m a Z Z EO O Z O WO NOZ 


EEEE ==. unia O O mój 


Tani—tańszy—2 'ał z parku „Zródliska*; 
Sprawiedliwy — sprawiedliwszy— Grabski; 
Drogi -- droższy — mareczka; 

Smaczny — smacznie,.szy — pęczak; 
Maiy — mniejszy — mo,e honorarjum. 


DOUG 
Kobieta i małżeństwo. 


~ Nieraz słyszy się, iż ktoś o jednej ko- 
b'ecie powiada: „ona nie jest stwo:zona 
do małżeń»twa*, a o drugiej: „Ona urodzo- 


na na żonę”. Co to znaczy? Czyżby do 
mal?chetwa IsLLDA DYIU suiĘC 4jeimrc2 Spes 


cjalne, od natury dsae zdolności? 

Kobieta, do małżeństwa stworzona, 
zakreśla dokoła siebie i swoich czarodziej- 
ski krąg, gdzie ogniskują się jej myśl, Bi- 
ły, pragnienia... Psyche takiej kcbiety 
ciepłem uczucia ogzrzana — to wsk, Z 
którego lepi się szczęście. Temu, kto ją 
wziął za żunę, ZOst:nie wierną aż do śmier- 


eì. jeżeli oczywiście on jej nie opuści. 
KoOuisie; słmareana ne $nna DrzystosO- 


wuje się do mężczyzny, przetwarza się puu 
jego wpływem i pod wpływem nowych 
warunków. Może się zdarzyć, że była 
p'uceryjną, skromną, oszczędną, gosj0- 
darną — a nagle zmienia Bię © rOzrzutną 
śmiałą, wyzywający, nicdbałą lub  odwro- 
tnie. 

Jedna kobieta jest rozkoszną kochane 
ką, inna sympatycznym przyjacielem, inna 
jeszcze dobrą matką i gospodynią, Ta, 
która łączy w sobie to wszystko — to jest 
kobieta, stworzona na żonę, 


Bóg więc każo uczcić szarych 
chłopców, każa trębaczom niebie- 
skim zagrać  fanfarę, a gwiazdy 
spaść mają jako ordery „Sto na 
każdy pułk ułański, dwieście na 
piechoty“... 

Gdy mowa o żołnierzyku dzisiej- 
szym, to mimowoli staje nam przed 
oczyma dawny stary wiarus, ideal- 
ny Żołnierz z krwi i kości. _ Dzisiej- 
szy żołnierz jest jakby jego nieod- 
rodnym dziedzicem sławy i honoru 
żołnierskiego, temperamentu i po- 
gardy niebezpieczeństwa. 


Bo też to były zuchy te stare 
wiarusy, choćby tak naprzykład „na- 
poljońskie*, Zjawia się do takie- 
go „wąsatego kaprala“ śmierći za- 
prasza go w tany ze sobą, ba co 
najgorsza — to grozi mu „wąsów 
obetnę ci wiechy%, 


Jakto, te wąsy, w których 
kochały się trzy Włoszki, cztery 
Hiszpanki i sześć Polek — te wą- 
sy mają paść oflarą? A co powie 
św. Pieter? „Ha! z miną krzyknie 
mu wściekłą, Kapral bez wąsów?! 


Humorstaropolski 


—— 
Chytry jad— niewiasta. 


Jeden w puszczy mieszkając, co tv Jesi 
niewiautay 
Nie wiedzisł, aż dy z księdzem  przyje” 
ch.ł de miasta, 
Pyle, co to sa naród, a ksiądz mu powie 
dzia?” 
S; to djabli, byś o noh de miersi nie 
w edzfa* 
A gdy jug byli doma, wiąe się ów fratuje, 
Ksij,da się przycaycy tego pilnio wywiaw 
dają 
Powie: Ach, radbym widsał ta djabła 
onego 

Połowicębym ulżył frasnaku swojego. 


Mikołaj Rej, 
5%% 


O sędzim co wziął wóz i konie, 


Dwa się s sobą W prawa u krzy wdą sprze. 
ossll 

I obadwa sędziemu upominki dali, 

Jedea mu wóa darował, drugi parę toni, 

Co konie dał, ten wygrał; a ów wo siej 
toal 

Up'mlna Bądsiego: Co się to wżdy stało 

Iso wóz moj u ciehb'e pomógł barda» mało?“ 


Badaia rzukł: Prawda bracie, gdy konia 
w przężona 
Natychmiast wóz na strong kędyś Sawios 
» siona 

Mikołaj Rej, 


Co żonę chciał z okrętu wyrzucić, 


Na okręcie, ki-dy się morze zaburzyło, 
Ciężzie reeczy wymiotać, aby się Ulżyło, 
Z okrętu rozkaruno, Jeden Ż0n:; wziąwszy, 
Peczął ją pilale dźwigać w eutno awi. 
NĄ wSzY, 
Ona ki dy wr'eszczałs, poczęli go karać, 
Pytaqc: Cóześ to chciał, sły łotrze, u- 
działać! 
Ten rzekł: Gdy eo ciężkiego. cha PZ MIĄĆ 


Ja na się Żadnej nie mam nigdy olęższe 
rzeczy 
Mikołaj Rag. z 
SZSZRECEŁ 
ANni or. 
B-0-B 


W pewnym towarzystwie, mówiąc 4 
pewiiej leci<ej starszej pannie — nazywa: 
no ją a iołem... 

— „jak można tak starą osobę po, 
równywać dò anio al* — zauwa'ył ktoś, 

— „Dlaczegoby nie — brzmiała od 
powiedź — w niebie są przecież anioło» 
wie, którzy już po kilka tysięcy lat żyją. 


(m) 


Marsz w piekło!!! „Sprawa była dja; 
blo nieprzyjemna, EO er: yenan 
ją — sam „Napoljon*, Sąd krótki — 


„Horro | Kto to pozwala 
Hańbić pols-iego kaprala? 
Kaqrall Wal w pys< ią a t”ga, 
Bij mocno, ,ak pod Marengal 


Kapral wypełnił rozkaz, zębów 
śmierci wybił kilkoro — aż wresz: 
cie zmusił ją do okrzyku: „Cesarą 
niech żyje!“ 


Mimo to śmierć jest najwiers 
niejszą towarzyszką żołnierza, on 
najserdeczniej dotrzymuje mu oblet: 
nicy, 


MB 


Z. n 


SZCZEP = TPN mE 


p e SNES LG: 


-e 


À 


sa. OAA 


P RACA" — 15 lutego 1020 
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| CASING 


GALERNIK 


[Potężny dramat w 6-ciu wielkich aktach według słynnej powieści nieśmiertelnego BALZACĄ. 


i roli Wik i HPA r 
T Ion ALARA, siak mi. Paweł Wegener ud ózutat tw. Lidja Salmonowa. 


p = 5 gi ę ó ik g nt: Wal nt 
a tin, wielki mistrz galernik, młody korsykanin; Pani Vanquer, właścicielka pensjonatu; wi) toria de Coorbet; enty 
Osoby: Oaai, jej brat; reig de Rostingac; Księżna de Neufrignoosc; Pevrade, prefekt policji; Jaques, stary żoinierz, 

Obraz powyższy, stanowiący 1-szą sorję 


powieści nieśmiertelnego Balzaca, odtwarza nam życie notorycznego zbrodniarza, gdy został on 
skuty na galerze z przestępcą z wypadku.gPara ta ucieka razem i następnie żyją na wolnoś:i, przyczem główny 
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Sensacja Sezonu 


Sensacja Sezonu 


bohater, galeruik, przezo- 


. - i i :kań, bogate sale 
ża to w skromnego mieszczanina, to zauów w arystokratycznego markiza, Galery, piwnice, skromne wnątrza mieszkań, bog 
i KORONA pałace raii oto tereny, na których toczy się akcja, a które pozwoliły roztoczyć najwyższe bogactwa wystawy, 


Pczątęk przedstawień codziennie o godz, 4-ej po poł, ostatniego przedstawienia o godz* 8,30 wiecz. 


ELROLO WEW E:IERLANU 


HENNY PORTEN 


w przewybornej arcykomicznej farsie w 6 aktach p, t. 


PANNA z MAGAZYNU 


Mieusłający śmiech. 


Początek przedstawień o g., 4. Poorątek przedstawień o g. 4. 
Komisja dochotów niestałych N. Z. R. Dz. 66 + aerga Ppa Hot w - 
ur sa. 15 lutego b. m. Pó z wieko Ó tr wodnik: Pesewnartię ogto:zenla 
ag M" do sr Sa do sposdę do 
Potrzebni zaraz [Migno gi KURJERA WARSZAWSKIEGO 


LABAWE TANECZNĄ 


która się odbędzie w Klubie własnym przy ul. Kątnej 2 
dla swych członków i wprowadzonych gości, na celfoświatowy 
Orkiestra własna, — — Bufet na miejscu 


Ponjeny m prod tyt 
ślusarzy, > 


tokarzy 
i hebiarzy 


Tow. Akc. J, John, i 


é Łódź, Piotrkowska 217. x, P 
Narodowy Zw. Robotniczy Dz. Zielona 
Urządza w niedzielę dnia 15 lutego o g. 2 po poł. 

w Sali Hl-go Oddziału Straży Ogniowej Sienkiew. 54 

Ostatnią Żabawę 


TANECZNĄ 


Biłety przy wejścin, Bufet na miejscu, Orkiestra kwartet, 
Wydawca: Zarzad Okr ‘owy N. Z. R. w Łodzi, - 


l Pracownik biurowy, obznajmiony z 
rachunkowością, biegły w fakturowaniu 


Dobra doświadczona maszyni- 
stka ewent. stenotypistka)- 


3. Pomocnik dla robót piśmiennych. 


Oferty s wyraźnym napisem na kopercie: 
„OFERTA* pod poniższym adresem. 


Ofert ustnych nie przyjmuje się, 
Związek Przemysłu Włókienniczego 
3z47—1 w Przemyśle Polskim, Piotrkowska 96. 
obo T 


erick ślubne wszelkiego 
rodzaju, a także falma 14 
można mabyć u jubliera Główna 
6), Uwagal Aly biżuterję 
wazcelkiego rodzaju I aegnrki. 


prymat rolniczy z trzy let- 
nią praktyka, poszuk-ję pra- 
cy pod dyspozycją właściciele na 
malejszy lub też na więkscy ma 
jątek w kraju lub na kresach, O- 
lerty proszę składióć w adminf- 
jtracji „Przca”, 850—393 


ZEM A 2 ała DA 
uchla Jent: Kalńska uagub = 
ła paszport niemlocki, wy- 
ny w Łodzi I drugi paszport na 
dwoje dzięci, 896—8 


czańska 102. 59—3 


G7X elegancko kostjnmy od 
mk. 140. palta 80, sukie 40 
Krawiec damski Rudzki, Piotr- 
kowska 17, 352—2 


Qan Halberg zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Pabja- 
micach. 3 


Istniejące od roku 1904 È 
Handlowo-Przemysł. Towarzystwo 


Wzajemnego Kredytu w Łodzi ; 
Moniuszki IQ (Pasaż Majera) 


wydaje swoim członkom pożyczki na zastaw papie- 
row procentowych. — Przyjmuje «do inkasa frachty Ę 
i weksie. — Wydaje przekazy. — Dyskontuje weksle. 


Pupimuje wkłady na oprocentowanie w ma.kath 


i Kasa otwarta dla publiczności od 9 do_3 bez przerwy 


ZARZĄD: Włodzimierz Horodyński, Prezes. 
Tadeusz Konarzewski. 
Czesław Juljan Szaniawski. 


42—1 


Ser Ferdynand zagubił kar- 
tą od paszportu Kątna 62. 
» 344—3 


PEDRO poszukuję nieu= 
m:blewnnege pokoju z 
elgktrycznością i wygodami przy 
M rodzinie w śrudmieściiw Oferty w 
administracji pod „U.  350—2 


nowych biaralistów=ki, 
bachalterów=-xi,  stenogra” 
fisik), maszynistki, kasjer L o- 
kspedjontki, poleca Biuzo Inform 
Ogniwo’ Sienkiewicza 67. 


199—8 


1 


DA. Msi 


Ogłoszenia drobne. 


+ 4. 


ją wska St fana  zagubiła 
psszport nemieckl, wydany 


Zm pk niemiecki 
z gmiay Oplaogórka, pow. Cic- wydany w Łodzi na imię Ro- 


|< Gb pragnie odstąpić pokój 1,  <żsnów. 395—8 salja Pająk, Ludwika 63. 34 -3 

2 lub mieszkanie umeblowa« EA = 

ne, prosimy zgłaszać się do Blue Mar zesyjki R 108, wyda Z: cła legitymacja chlebowa 

Ta Inform, „Ogniwo“. Slenkie- gy w pm drablec, pow. Opos ns 11 osób na imię Kostrzew= 
y R m 44 ska I na, wydana w otręgu 


wicza 67. Adresy przyjmuje aię 
371—3 


bezsłatnie, czyńs ! Pabjanicka Szosa g” L 


S8—8 Placowa 5, 


843-1 


JiGc.OBO W drukarni Praca” Lrzeuzd © 


Gredan stlep spożywczy, Wol-! 


865- 8-7 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WAF 


i 
PRACY 
przyjmu'e księgarnia W* NI. 
tton Piotrkowska 162 (rór 
Głównej), 


PRWMI p: 


Najtańsze 
„ŻRÓDŁO: 


resztek ze sztuki 


Ca gi różne . od mk, 725 
Surówka . œ „ 1050 
Barohany , „ „ 140 


Ręczniki .,„ „ 16.00 
gotowe za szt 

Wełanka + „ „2550 
w kratach 


Oraz biete towary, płó- 
cionka na blellrnę, wsypy, 
poszwy 1 fartuchy. Także 
korty, bostony, szewioty i 
chustki, Wszystko sprzedn- 
ję taniej, bo w mieszkaniu 
prywatnem. 1851—2 

SKŁAD RESZTEK 
Dzielną Mr. 34 


poprz. olle, 1 piętro. 
Cory stało, 


Pończoszarnia 


Poszukuje: ketlarki, szwacze 
ki, represerki, tylko pierw- 


szorzędne. Dowiedzieć 
Długa 57. 

33833 
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